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V/iadonrqsci W arszawskie.
—  Dnia 11 b. to. rozstał  sie & tym światem Jakób Ilern- 
piński  ar tysta dramatyczny vz 81 roku  życia. Pierwszy 
raz  wystąpił  na teatrze publicznym 1774 roku.  Za  p rze d­
stawienie roli F i ga ra ,  o t r zymał  dar  ód  króla Stanisława 
Augusta,
—  Toin I X  Pamiętnika Technologicznego P ia s t , ' ]uż z ł o ­
żony został  w właściwych miejscach dla osób, które na nie­
go prenumerowały .  Pismo to w tym, samym zupełnie  spo­
sobie, j a k  dotąd , i nadal  wychodzić będzie.
—  - ir ' .y ' .i i i  n a d e s ła n y .  —  Z daje  s ię  i> c 'e ę r .’k  Pow im c-

ż* *.  '• fu / i a ł  wojno p raw ie  wszystkim a k t ” , om i
wszystkii/i  aktorkom.  Go do ostatnich, przez sam wzgląd 
m ó g ł b y - b y ć  cokolwiek grzecznie jszy,  u. nade wszystko 
sprawiedl iwszy;  bo gdyby nawet zdarzyło się c o d o  wyt­
kn ięc ia ,  n i j  należy jednak czynić to wyrazami ubliżające- 
mi i znieckęeająceini.

^vyczytawszy w Kr;  222 t) . P. k r y tykę  gry młodej  a r ­
tystki  panny Nawrock ie j ,  która gra. rolę Kloryndy to Ko­
p c iu szk u  Rossiniego, czekaliśmy umyślnie następnych "Wy­
stawień,  dla przekonania się: czyli recenzent  mia ł  s ł u ­
szność lub nie. Atoli dwukrotne tej sztitkj wystawienie 
p rze ko na ł o  n as ,  że mylny bardzo w y r o k ,  Wydał  o grze 
Kloryndy , bo w obu przedstawieniach wcale inne wyo­
brażenie dała panna Nawrocka o talencie swoim publiczno­
ści. lYIówiemy to bez najmniejszego uprzedzen ia  i zgo­
dnie e głosem większości.  T rudno więc pojąć dla czego 
D. P.  jest ty le  uprzedzony przeciwko grze rzeczonej  a r ­
tys tk i ,  i tak obfity w wyrażenia 7%’ie -n o śc i, p o d rzę d n e ­
go śpiewu, i t  p r  Panna Nawrocka wi loczne czyni postę­
py  w grze i śpiewie,  powinnością jest przeto naszą po- 
klaskiwać tym rozwijającym się zdolnościom,  ale nie u- 
t rndniać je zbyt surową i niewczesną naganą.  Nie chce­
my nikomu czyuić najmniejszej u jm y ,  ale prawdę mówiąc 
jaie mielibyśmy byli nic do zarzucenia D. P. , gdyby był  
zarzut  uczyniony teatrowi o staranie się lepszych śpiewa­
czek wymierzył  względem śpiewakg>v, jak np.  do roli Xigcia 
i jego  Koniuszego.

Wreszcie,  co do zapytania D. P. )> Gzy ju z  n ik t n ie  z n a j­
dzie s ię ,  coby z konserw atorjm n  p o tr a j i ł  p a n n y  O iad.- 
kow shą i f io ł k ó w  w ydobyć p ie rw e j n im  się p o d s ta r z e ją , 
lub  g ło sy  p rze k rzy c zą ?  « kdaje nam s ię ,  że obiednie te 
śpiewaczki może dlatego nie chcą wystąpić na scenie ,  aże­

by nic by ły  wystawione na pociski niesprawiedl iwych i u- 
szczypliwjprh recenzentów, bo prawdę mów iąc ,  j e s t  także 
wielką niegrzecznością,  mówić pannom że się p o d s ta r z e ją ,  
a do tego mówić to publicznie.

Co do panny Nawrockiej ,  śmiało zapewnić ją możemy,  
że jeżeli  dalej będzie takie postępy czynić j ak r zeczywi­
ście teraz czyn i,  nigdy n ies łuszne nagany dz ienn ików,  
nie trafią do przekonania publiczności  i nikt  ich zdania, 
dzielić nie bę dz ie ,  t a k ,  jak i teraz zdania D.  P.  nie po* 
dzieła.

Dobre  przyjęcie przez  publ iczność gry panny N a ­
wrockiej ,  i oklaski k tóre  o t r zymała na niedżielrtem K o ­
pciuszka wystawieniu,  są naj l epszym lej prawdy dowo­
dem,  . Ę

ROSS J V —  Z F  dcdshurgii d, $0  s ie rp n ia  ( \  w rześnia '). —  
W kościele przemienieniu pańskiego,  jako w katedralnym 
pu łk u  gwardji '  P reobrażcńskiej ,  i wszystkich korpusów 
gwardji,  który to kościoł  b y ł  wewnątrz przez pożar  zni .  
szczony; odbyła się dnia 6 b. in.,  po ukończeniu po trze ­
bnych napraw,  uroczystość poświęcenia lego kościoła , 
dla s łużby  bożej , a obok tego przeniesienia trofeów te ­
raźniejszej wojny tu reckiej ;  k tóre do lej chwili  w a r se ­
nale zachowywano. By ł  to wspaniały i p rzy jemny  zwła - ,  
szcza dla Róssjanina widok, jak p rzeszło 60d tych zna­
mion,  to jest: kluczy od twierdz,  buńczuków,  b u ł a w , c h o ­
rągwi i t. o. ,  na ścianach kościoła w pięknym zawieszo­
no porządku.  Nad kluczami twierdz i miast zdobytych 
czytamy nazwiska Bra i łowa ,  Anapy,  Karsu , Ąkal tczyku,  
Warny,  Sylistrji i E rze rum.  Trofea zdobyte w Europ ie  
są na ścianie po prawej stronie głównego wchodu-, az ja ty ­
ckie na ścianie lewej.
—  W ia a o i iśc i od  o d d z ie ln e g o  ko rp u su  ka u k a zk ie g o  do  

18 (30) lip c a .
Naczelny wódz oddzielnego korpusu kauk as k ie go  do­

nosi N. Panu , że wojska nieprzyjacielskie nie śmią nic 
prjfeciwko nam rozpocząć;  dalekie od myśli uderzen ia  na 
nas, słabe ich szczątki r oz pr osz one ,  po wszystkich st ro­
nach na ma łe  oddziały,  bez związku z sobą,  unikają sta.  
r ann ie  wyscłanych na ich wyśledzenie oddziałów, p rzes ta ­
jąc na rabowaniu i pustoszeniu domó w spokojnych miesz­
kańców bez różnicy religji.

Niebezpieczeństwa na jakie sąsiadujące z Erze rum Sand- 
żaki wystawione są ze st rony własnych swych wojsk ,  a 
więcej jeszcze przy kład  ścisłej sprawiedliwości oraz ł a g o ­
dności,  których doznają podległą nam uiiąsta i prowincje



Tu rc j i  azja tyckiej ,. sprowadzają do sas Icnlilej chwili s tar ­
szyznę i właścicieli tych sandżaków, z oświadczeniem swej 
podległości ,  żądając opieki Rossji. Do d. 17 czerwca wszy­
stkie sąndzaki  paszalikli E rz e r u m sk ie g o , oprócz dwóch 
najodleglejszych , poddały się dobrowolnie i zna jdowały 
sig w naszej mocy; mieszkańcy chześciańscy,  których T u r ­
cy uprowadzi l i  zsoj)ac i iriachometańsę.y , k tórzy  byli p o u ­
ciekali  na widok naszego wojska,  p rzybywają ze wszy­
stkich stron do swych siedzib; nas i  żołnierze  znajdują u 
n ich przyjęcie przyjacielskie i obfite zapasy,  tudzież k o ­
rzystają z handlu i p rzemysłu  zaczynającego wszędzie wra­
cać do zwyczajnego swego ruobu.

J en e ra ł  hr.  Paszkiewicz Eriwański  p r zes ła ł  Cesarzo­
wi J mci wtyinże samym czasie następujący rappor t  o szcze­
gółach usiłowań przedsięwziętych przez paszę Wanu p r z e ­
ciw twierdzy Bajazet , a odpar tych  przez waleczne nasze 
wojska pod dowództwem jene ra ła  majora.Popowa.

',, Na początku miesiąca czerwca wysłani  na zwiady donie­
śli nam,  iz pasza Wanu zbiera swoje si ły,  i ze stanowczo 
zamie rzył  uderzyć na Bajazet. Uprzedz i łem o leui p rzy­
sposobieniu j e n e r a ł a  majora Popowa,  dając mu oraz p o ­
t r zebne ins t rukc je ,  celem przedsięwzięcia ś rodkówdo od­
parcia nieprzyjaciela,

Dnia 17 (29)  czerwca,  pasza Wanu pokaz a ł  się na- 
szym przednim czatom, i ro z ło ży ł  obóz niedaleko wsi Ka- 
fiiejel , położonej  o 20 wiorst od miasta. Stosownie do 
doniesień zwiadowców miał  z sobą 9000 piechoty j 5000 
jazdy,  12 dział  i 2 moździerze.  Rano 18 c/,% •węa, w y s ł a ł  
oddział  2000 jyrzdy, który p r zeb y ł  góry Ala Dagh i zbli* 
#.yt się do odległości 12 wiorst od miasta, W zamiarze za ­
pewne ,  czynienia rozpoznawali ;  lecz spotkawszy nasz pu łk  
kozaków wysłany wty inże  celu przeciw nieprzyjacielowi,  
co fną ł  się do swego obozu.

Dnia 19 j e n e r a ł  ma jo r  Popow wyprawi ł  oddział  k o ­
zaków z rozkazem,  zbliżenia się ile możności do obozu T u r ­
k ó w ,  i rozpozna n ia d o k ładu ie ich s i ł ,  lecz jazda n iep rzy­
jacielska wyszedłszy w wielkiej liczbie na-spotkanie koza­
kó w ,  nie dozwoliła im wypełnić zlecenia, zmuszając ich do 
odwrotu.  Turcy  zajęli w sku tek  tego, stanowiska,  w któ-  
tfych dotąd stały nasze przednie czaty , i d. 20 czerwca 
pasza  Wanu rozpoczął  gwałtowny ogień na miasto.

O godzinie 5 r ano,  Turcy  [uderzyli  na nasze przednie 
straże: liczne ich wojska postępowały w różnych .kierun­
kach ku twierdzy,  j e n e r a ł  major Popow w y s ła ł  na ich 
spotkanie pujtk kozaków Sainszewa,  który rozpoczą ł  na­
tychmiast  walkę,  wst rzymał  nieprzyjaciela przeszło pięć 
godzin i o d p a r ł  k i lkakro tn ie  jego massy.  Turc y  których 
si ły powiększały się z każdą chwilą, już zaczynali  brać 
przewagę nad kozakami , kiedy j e ne r a ł  Popow wysłał  im 
w pomoc dwie kom pan je piechoty z rozkazem , iżby się 
cofnęli pod zasłoną tego posi łku.  W ty mże czasie n ieprzy­
jaciel  r o zw in ą ł  znaoZne siły na wzgórzach przyległych 
bat ter j i  zwanej czerwoną,  tudzież na zachód miasta na p rz e ­
ciw wsi Zanghizor i  zdawał się grozić jej z tych dwu punktów; 
lecz następnie pokazało  się, że te rozwijania miały ńa celu 
jedyn ie  pokrycie prawdziwego at.taku, który p rzypuści ł  
o k o ło  południu do batterji  wschodniej.  Dla dopięciate- 
go celu umieści! wszystkie swe działa na wzgórzach p rz e ­
c iwległych tej batterji ,  i kazał  zająć 2000 piechoty p rawie  
niedostępne ska ły dotykające miasta z tej strony; tak tedy z 
bo ku  i z tyłu ar tyl ler ja jego rzucała  pociski na nasze woj­
s k a ;  pod zas łoną  tego ognia reszta piechoty tureckiej  p rzy­
puści ła .  sz turm do balerj i  wschodniej.  Za zbliżeniem się 
nieprzyjaciela,  mieszkańcy części Bajazeta zamieszkanej przez

Tatarów,  stanęli na stronie T u r k  ów, i z domoir  rO~pcczę* 
li mocne s t r ze lanie przeciw naszym wojskom. Je ne ra ł  m a ­
j or  P op ow ,  k tó r y  podczas tych wypadków zgromadz i łbyś  
ca łe  swoje siły niewyłączączając r ezerw,  kaza ł  zsiąść a 
z koni  pułkowi  koz ak ów ,  i wszelkiemi środkami odpie­
r a ł  nieprzyjaciela.  Natenczas zaczęła się najzaciętsza i  
najkrwawsza w a lk a ;  lecz Turcy  4  razy liczniejsi,  zdobyli 
bate r j ę  i odparli  naszych,  którzy zebrawszy się, odebrali ją 
znowu,  tak iż W t rzech godzinach,  baterja ta cztery razy zmie­
niała panów.  Bitwa przeciągła się aż do nocy ; l icz­
ba naszych zmniejszyła się co chwila,  ilość ranionych 
i zabity'ch ju ż  wynosiła 300 ludzi.  Rada wojenna zw o ła ­
na przez j e ne r a ła  Popowa postanowiła,  iż z powodu s ł a ­
bych środków o b r o n y ,  któreini  można było zarządzić ,  
wypadało zaniechać ciięci utrzymania się przy balerji wscho­
dniej ,  a ograniczyć się na zajęciu t rzech punktów:  S ta r e ­
go zamku,  now ego zamk u  i baler j i  czcrwoućj  z przyle-  
głemi  jćj wzgórzami.

W skutek powyższego postanowien ia ,  piechota i ar tyl ­
lerja rozstawiona została w aocy na tych punk tach ,  w spo­
sób , iżby mogł y  d/.iałaĆ przeciw tatarskiej części miasta 
zajętej p rze z  T u r k ó w , tudzież przeciw drodze , k tó ra  m o ­
głaby im uła twić odwrót.  Lecz żeby uicdopuścić'  ża d n e­
go'przedsięwzięcia nieprzyjacielowi podczas nocy ,  nasi ty-  
r al i erowie ustawieni w kilku domach p rzy leg łych  balcrj  i 
Wseh odniej , nie przestal i  ani na chwilę dawać ognia.

O śnicie j e ne ra ł  Popów d a ł  rozkaz części Naszeburg-  
skiego pu łk u  piec.hoty, ażeby zajął  wzgórze po łożone  na 
przeciw bale r j i  czerw o nć j ,  na klóreni  nieprzyjaciel  po ­
większył  swoje .Ty; obrót  ten wykonany  zo-stuł z wielką 
szybkością i zręc znością. W tymże, czasie dwanaście dział  
rozpoczęło ogień na część miasta t a t a r s k ą ,  i nie p rzes ta ­
ło  g o ,  i ż  do godziny jedenastej .  Tureły trzymali  się w 
niej z zaciętością przeszło trzy godziny,  lecz skoro wiel­
ka liczba domów została przez ar tyi lęr ję zni szczona,  ł 
gdy już tylko była mała liczba bezpiecznych  schron ień ,  
zaczęli opuszczać tę część miasta i cofać się do wieź i do­
mów drewnianych p rzy baterji wschodniej .  W ówcz.-.s ko­
rzystając zręcznie z ' p i e rw sz ego  przestrachu , j e n e r a ł  ma­
jo r  Popów wysłał  tyral ierów p u łk u  Naszeburgskiego z p o ­
si łkiem dwóch kompanj i  pu łk u  Kozłowskiego. ,  celem 
wyparcia Tnvkow z baterji.  Oddzia ł  ten wpadł  na 
nich z taką  gw ał tow nośc ią ,  iż opuścili natychmiast swoje 
stanowiska i około po łu d n ia  cofnęli się zupełnie.

Turcy  doświadczali jęs^zfrraz zdobycia twierdzy; zg ro ­
madziwszy się w li czbie 6000 na przeciw baterji  wscho­
dniej , rzucili  się z wściekłością na miasto wydając s t ra­
szliwe k r z y k i ; lecz przyjęci  ogniem krzyżowynł całój na­
szej er tyl l er j i ,  k tóra g r om i ła  ich z t rzech punk tów,  za­
trzymali  się natychmiast;  nieład się.wszczął między ich sz e ­
regami , wrócili przeto,  z kąd przyszli .  JNie by ło  żadne­
go sposobu ich ścigać,  czwarta bowiem cześć walecznych 
składających słabą o sa dę ,  była raniona albo zabi ta,  inni 
zaś byli  znużeni t ru d am i ,  przez trzydzieści dwie godzin 
ciągłej vyalki i ruchu.

Wojska W. Ces. Mości dały dowód męztWa i s ta łości  
niezachwianej w tej pamiętnej  potyczce. Nie tylko p ie ­
cho ta ,  która zawsze dawała p r zyk ła d  nieustraszonności  , 
lecz także i Kozacy zsiadłszy z koni bili się pieszo do za­
dziwienia i nieustępowali  bynajmniej  piechocie w męztwie 
i odwadze.  Wszyscy oficerowie którzy należeli do bitwy,  
są albo ranieni  albo otrzymali  kontuzję.  Mieliśmy w tym 
dniu 4 oficerów i 73 ludzi zabitych.  Je ne ra ł  major  Pa-  
natyn ,  11 oficerowi* 290 żo łn ierzy  zostało ranionych^,



p rz y t ć m  8 of i cerów i 16 ludzi  dos t a ło  mocne j  kon tuz j i .  
N i eprzy j ac ie l  zos t awi ł  na plncuj 400  l udzi ;  c a ł a  s t rata j e ­
go  w zabi tych-wynosi  20U0 ludzi.r oznawszy  n i e p o m y  ślności  w ostatniera  swojem u d e ­
r z e n i u ,  co fn ą ł  się o 9  wiors t  na  ws chó d  mias t a  gdzie  o-  
b o z o w a ł .

D n i a  22 , massy jazdy t u r e ck i e j  zbl i ży ły  się do tw ie r ­
dzy w rozmai tych k i e r u n k a c h ,  lecz zos t a ły  odpa r t e  ogniem 
naszej  ar tyter j i  ; c a łym zysk i em k tó ry  odnieś l i  z tego 
p o ru s z e n i a ,  b y ł o ,  iż z a b ra l i  m ie sz kań co m k i l ka  s z tuk 
byd ł a .

Dnia  23 zajęli  wszys tk i e  wzgó rza  o taczające mi a s to ,  
lecz zachowali  się sp ok o j n i e ;  po ru s ze n i e  t o ,  by ło  t y lko 
wybiegiem w celu zamaskowan ia  o d w ro tu ,  gdyż tegoż dnia 
wróc i l i ,  by zająć dawny  swój obóz n iedal eko  Raz igheul ,

Dn ia  24  T u r c y  dali się widzieć j es zcze  w znacznych mas- 
sach na o k o ło  mia s t a ,  Jecz  zmuszen i  byli do od tv r o tu ;  
nasza a r t yl l er ja  nie da ł a  im się wcale  zbliżyć.

Dn ia  25 r e k r u c i  wysł an i  z Geo rg j i  do Bajazetu , p r z y ­
byl i  do wsi K a r ab u l a k  nie  da l eko  miasta.  Basza Wnnu 
w y s ł a ł  5080  jazdy dla'  p r ze sz kod zen i a  im wnijścia do n i e ­
g o ;  lecz j e n e r a ł  m a j o r  P o p ó w  uwiadomiony o tej oko l i ­
c z n o ś c i ,  wyp rawi ł  ku  r e k r u t o m  t rzy ko mp an j e  piechoty 
i t r zy  sotnie Kozaków z j e d n e m  dz i a ł e m pod spr awą p u ł ­
ko w n ik a  Borowski ego .  T u r c y  nie zdołal i  z a t em przeci ąć  
ko m m u n i ka c j i  i cofnęl i  się po z ł ączen iu  się r e k r u t ó w  z n a ­
szym oddz i a ł em.

D n i a  2 ( i , oddz i a ły  jazdy t u r eck i e j  r u s z y ły  z drug i e j  
s t r o n y  góry  Arar a t  ku Araxowi  , -zapewne  dla r a bun ków  ; 
j a ko ż  wpadl i  na Ormj an  s andzaku  B ay az e l s k i e g o , k t ó ­
r z y  udawali  się na tfsiedliny w naszym k ra ju .

W dniach 27 ,  2.8, 29  i 3 0 ,  nieprzyjac i el  otaczał  mia-  i 
s t o ,  w sąs iedztwie k tó r eg o  bawił  zawsze  do p o ł u d n i a ,  a 
po tem w r a c a ł  do  swego obozu.  N a k o n i e c  wiadomość  o 
z u p e ł n e j  klęsce Halil  paszy i S e r a s k i e r a ,  tudzież o zajęciu 
E r z e r u m ,  zmus i ła  ba szę  Wanu  do nagłej* ucieczki  z pod 
Baj aze lu  i posp i eszen ia  na o b r o nę  własnego  Pasza l i ku  , 
j a k  j u ż  o tein n i k ł e m  zaszczyt  donieść Waszej  Ces .  Mości .

AMERYKA-  —  Z  B u en o s-A y r  as d .  1 lip c a . —  Gazety 
z d .  27 czerwca umieści ły  t r ak t a t  poko ju  zawar ty  d, 2 i j 
m iędzy  nacze lnym wodzem milicji Rosa s,  i j e n e r a ł e m  La- 
valle.  P ok ó j  ten tycze się tylko r z ądu  B u eno say re s k i e go  
i p rowinc j i  do  n iego należącej .  Dn i a  25 czerwca wyda ł  
L ava l l i  n a s t ę pu j ąc ą  odezwę;  ’’ Obywate le !  U k oń cz y ł a  się* 
wojna i pokój  uczyni  zadosyć -s łusznym ’Żądaniom ob udwu  
s t ro n ,  o raz  p r zywróc i  spoko jność  i p o r z ąd ek .  Strona' ,  k t ó ­
r a  b y ł a by  up i e r a ł a  się przy  zwycięs twie, .  do p i ę ł a b y  by ła  
t ego  celu tylko ze  zgubą k r a ju .  W z g a r d z i ł e m  t ak  d ro -  
g iem zwycięztwem,  i pos t anowi ł em zezwolić na wszystko ,  
czego żądano ,  o ile to nie p rzec iwi ło  się góduosi ć i szczę- 
ściu-ojczyzny.  P o m i n ą ł e m  zaś wsze lki e  p r z e s a d z o n e  żą ­
dania.  Mam powody puszczeni a p r ze sz ło śc i  w n iepamięć  , 
widząc ,  iż p r z e c j w u i ty  sk ł a n i a j ą  ‘się do poświęcen ia  na 
p r zys z ło ść  s ławie ojczyzny , o ręża  k tó r ego  używali  p r z e ­
ciw śwóim b rac iom.  Obywatele  ! Zgoda p r z yw róc oną  z o ­
s tała;  n i echże  więc n ik t  nic u s i ł u j e  j e j  p rzerwać .  Biada 
t e m u ,  k tó r y  się ośmiel i  zn i eważyć  z iemię  ojczyzny. , ,  L o ­
pez  pomia rkowawszy,  że  Rosas p o ro z u m ia ł  się z j e n e r a ­
ł e m  Lara l l e ,  oddal i ł  się z k r a ju  i n ie  zdaje s ię,  i żby  m ó g ł  
zemścić  się śmierc i  p u ł k o w n i k a  D o r r e g o .
—  Ind j an i e  pod  powódz twem kacyka swego Chuguis t a  
napad l i  na osadę Buenos,>yreską przy b rzegach  Pa t agonj i  
i  spustoszyl i  j ą  t a k ,  iż wszyscy osadnicy pouc i eka l i .

—  Cudzoz i emcy ,  k t ó r z y  w B u en ós -A yr e s  za sp r awę  j e n e ­
r a ł a  La ra l l e  do b ro n i  się wzięli ,  ogłoszeni  zostali za o b y ­
wateli miejscowych.  D łu g i e go  czasu  po tr zeba  będzi e  do 
za t arc i a  ś l adów o k ro p n y c h  sp u s to sz eń ,  j a k i e  wojna do m o ­
wa za sobą poc iągnę ł a .  P rowinc j e  . zamieni ł y  się w p r a ­
wdziwe pus t yn i e ,  a na '  d om ia r  nieszczęścia  wpadli  j eszcze 
p odc zas  wojny Ind j ani e  chi i iysey.  Rosas,  k tó r e m u ' s i ę  d o ­
s t ało  p r z y w r ó c i ć  wewnę t r zn y  p o r z ą d e k ,  będzi e  m i a ł  nie 
ma ł e  zadanie .
—• P o k o l e n i e  Che rok ezó w , wzg l ędem k tó r yc h  t er aźn ie j szy  
p r ez y de n t  Z j ed no czo nyc h  Kra jów n ie sprawied l iw ie  z a m y ­
słu post ąpi ć ,  żądając ad n i c h ,  ażeby się p r zen i eś l i  nad  
r z ekę  Missisipi ,  s k ł a da  się z 1 5 , 0 00  g łów,  jest  cywi l i zowa­
n e ,  ma- swo ję-h i s t or ję  t rakta tów zawartych z d aw n i e j s ze -  
mi nacze ln ikami  r zą du  p ó łn o c n o - a m e r y k a ń s k i c g o  i k o n ­
s tytucj ę l epszą  niż wiele innych kry jów.  D z i e nn i k i  a m e r y ­
kański e  b ron i ą  go rl iwie  spr awy  nieszczęśl iwych l n d j an .  
J e de n  znieh wywiódł szy  ich p r a w a ,  mówi przy^ ko ńcu :  
S p ra w a  l nd j an  jest  s p r a w ą  cał ego  am er yka ńsk i e go  n a r o ­
du;  ca ły  na ród  am er y ka ń sk i  p r z y r z e k ł  Tridjanom w o lice 
c a ł ego  świata,  że się z nimi  życzl iwie i po  l udzku  będz i e  
obchodz i ł :  on j es t  za wszystko  odpowiedz ia lny .  S u i j t  nie 
uwier zy  n igdy ,  i żby kons tytucj a nasza s tawiała  n iezwyc i ę ­
żone,  p r z e s zk od y ,  gdy i dz i e  o ‘dot r zyman ie ,  danego s ł owa .  
Wszys tki e  z ar zu ty  r ządu  b ęd ą  uważane za tyleż pozo r ów  
ażeby  p ok ryć  zamie r zo ną  n i esprawiedl iwość .  Zachowaj  B o ­
że na ród  a m e r y k a ń s k i  od zezwalania  na p o d o b n e  za r zu ­
ty I Mamy nadzieję , ż c -w  duchu  s z l ache tny-h p r z o d k ó w ,  n a ­
ró d  nasz do t r zyma  s ł o w a  i z abezpi eczy  G l r e r akezów i I n -  
d jan innych pokol eń  od d r ap i eży  i ż e l aznego  ramieni a .
—- P o d ł u g  os t atni ch doni es ień z Gus ty  ma li o t r zy m a ł o  
wo jsko  San  S a lv and o r a  od r z ą d u  rozkaz  cofnienia  s i e w  
obwód grani c w ła snego  k r a j u  , a M of a za n  pos t anowi ł  nO- 
zostać w stol icy,  gdz * o d k r y ł  sp i s ek  nn swoje  życie.  S ł y ­
chać,  Że chce  s t racić  nacze ln ików s t rony gua l ima l sk i e j .  
J e n e r a ło w ie  między  sobą  n iezgodni ,  nie miel i  dosyć w ł a d z y  
do zapobi eżen ia  r ab un ko w i .

A N G LI A.  —  Z  L o n d yn u  d n ia  3 w rześn ia .  —  P o m i ę d z y  
f ab r yk an t am i  w Ba rns l ey  wyb i i chnę ło  d. 27 s i e rpn i a  j a w n e  
n iepkou tenSawan ie .  T k ac z e  podziel i l i  się na rozmai t e  g r o ­
mady  i w  n iek tó rych  d om ach  powybi ja l i  d r z w i  i okna .  
Nas t ępn i e  udal i  się do  mie szkan i a  pana J ackson  o' mi lę  
od Ba rns l ey  , n iszczyl i ,  co im  pod r ęce  pad ło ,  n a g r o m a ­
dzil i  s t o łk i ,  s t o ły  i x i ą źk i  na j e d n ę  k u p ę  i podpal i l i  ją. 
W ys ł a n o  czem spieszniej  oddzi a ł  d r a g o n ó w ,  k tó r y  t e r az  
po ulicach pat rolu j e .  Wład za  Wyznaczy ła  200  gwin eo  w 
nag rody  t e m u ,  kto wskaże spravvcę tych r o z r u c h ó w .  Z a ­
częto j uż  a r e sz to w ać  obwinionych;  ale na n ieszczęście  n ę ­
dza  wichrzyciel i  j es t  istotnie w i e l k a ,  a l bowiem z 3703 w a r ­
sztatów ty lko  170 c i ąg l e ,  a 1639  p r z e r w a m i  jes t  z a t r u ­
dn ionych ,  l ak ,  iż ich spoczywa 18-11. W Man sz es t e r  zg ro ­
madzi ło,  się dnia  27 s i e rpn i a  o k o ł o  700  ro bo tn ik ó w ,  w 
celu "zburzenia  gm ach u  f ab rycznego ,  c zemu  policja zaledwie 
p r ze szkodz i ł a .
—  Cz te rna śc i e  d o m ó w  h a n d l o w y c h ,  m a j ą c y c h  t o w a ry  w e ł ­
n i a n e  i b a w e ł n i a n e  p r z e s t a ł o ' p ł a c i ć  w Osta t nich  d n i a c h  s i e r ­
p n i a .  ,
—  Margrab i a  Ba rbacena  oddala j ąc  się z Anglji  uw ia do m i ł  
wychodźców p o r t u g a l s k i c h ,  że z r ożka  u cesarza  b r azy l sk ie -  
go odp rowadza  k ró io w ę  m ł o d ą  do Rio, J ane i ro  i w e zw a ł  
ich,  aby beż żadne j  obawy pop ły nę l i  do Brazylj i  , gdzie 
do b rze  będą  pr zy j ęc i ,  z ape wn i ł  ich nakoni ec ,  żc  D o h P e *  
d ro  nie opuszcza  byna jmn ie j  sp r a w y  D o n n y  Mar j i .
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—- Rozumiano powszechnie,  mówi S u n ,  Je j e n e r a ł  San- 
la An.i połączy się z wyprawą hiszpańską,  wysłaną p r z e ­
ciw Mexykowi ;  atoli otrzymaliśmy wyciąg * ważnego 
manifestu tego j e n e r a ła ,  adresowanego do zjednoczonych 
k rajów rzeczypospolitej  Mexykańskiej;  przebija w nim zapa ł  
za niepodległość i konstytucję.  W stylu żywym napomi­
na j enera ł  Mexykanow do zupełnej  zgody, do sztuk i p r z e ­
mys łu ,  do wychowywania dzieci tak,  iżby z czasem umia­
ły  brouić niepodległości narodowej .  Ogłoszenie tego manife­
stu usprawiedliwia j ene r a ła  od zarzutów , jakie czyniono 
jego politycznemu sposobowi  'myślenia.
—— Ogłoszono wiadomość o dochodach Londynu;  W m i e ­
ście tein wydano od r.  1781 na rozmaite  zak łady  d o br o­
czynne 60,261 f. s. ,  na publ iczne ulepszenia 55*556 f. s. 
na inne publiczne, cele 28 , 662  f. s.
— Sidney Smith ma wkró jee  wydać pismo,  w k tó rem zno­
wu zwraca uwagę rządu na dawny projekt  połączenia 
morza Ś ródz iemnego z Czerwonćrti.  W piśmie tern mówi 
także o majorze Łaing,  o miejscu i sposobie jego zgonu.  
Wspominając o Malcie, dowodzi a u t o r ,  że wyspa ta jest  
tzczątkiem zalanej  wyspy Atlantica.
—  P o d łu g  dz ie n n ik a■ Morn ing-Hera ld,  mieszka teraz we 
Francj i  około 36,000 Anglików , k tórzy wydają rocznie 
blisko 4 iniljoay f. s.; w innych krajach eu ropejskich m ie ­
szka drugie tyle Ang lików,  tuk,  iż mniej więcej wydają 
oni za granicą S mil jonów f. s. Dziennik wspomniony r a ­
dzi przeto rządowi , ażeby  na tych za granicą mieszkają­
cych poddanych podatek n a ł o ż y ł ,  albowiem doznając oni 
opieki swego rządu,  obowiązani są także ponosić ciężary 
krajowe,  których teraz nie ponoszą,  wydają swoje docho­
dy za granicą,  pozbawiając p r ze my s ł  angielski kapi tałów i 
opłacając tylko mały podatek z posiadłości swoich.
•— List z Londynu d. 3 września pisany,  wyraża: W s z y ­
scy zwracają teraz uwagę na wschód,, i j akko lwiek zdanie 
wielu,  j a koby  stolica T u r c j i  była w 'n iebezp ieczeńs twie , 
tera/,  mniej zdaje się być podóbnem do p r aw d y ,  jednak 
spodziewamy się co chwila tej wiadomości , albowiem wy­
padek ten uważamy za konieczny epilog dramatu ,  po k tó ­
r y m  nastąpi nowe widowisko uk ładów,  .w k tórem się r o z ­
s trzygnie • przysz ły  los Turcj i .  Nasi  politycy giełdowi i 
kawiarniowi spadli jak gdyby z obłoków; Spuhowie,  któ­
rzy  mieli rozbijać czworoboki rośsyjskie,  i r egularne w o j ­
sko,  które stawić miało czoło kozakom,  wszystko to, zni ­
k nę ł o  j ak mgła z p rzed ich oczu , i nie mogą oni przyjść 
do s-.ebic Z zadziwienia,  widząc nagle Rossjon t a k  śmia­
łych , a dawnego i naturalnego sprzymie rzeńca  tak nieu­
dolnego. P rzekonywają  się teraz,  ze musieliby sami po­
nosić t rudy,  gdyby dla Turków pozyskać chcieli Francję,  
i widzą, żc lepiej jest niewdawaó się w wojnę,  która m o ­
głaby powiększyć O kilkaset miljonów, już  i tak uciążli­
wy dług narodowy,  gdy tymczasem wszystkie spodz ie ­
wane korzyści,  byłyby tylko bierne;  tak więc pomimo 
wszelkiej zgryzoty przestają oni myśleć o wojnie.  Podo­
bnież gazety angielskie,  oprócz k i lku w rozpaczy piszą­
cych , są za uk ładami ,  a w Anglji w ogólności,  gazety 
r aczej  są pod k ie run k i em ,  niż same kierują.  Zawisłe 
od swoich abonentów, piszą w  sposób odpowiedni powsze­
chnemu życzeniu, ,  a widząc,  że większość pragnie pokoju,  
także nie wywołują wojny. P rzed  rokiem,  kiedy jeszcze 
chciano groźbą czegoś dokonać,  wcale inaczej mówiły.
—  Ko r responden t  gazety 'lim es  zapewnia powtórnie:  że 
jene ra ł  B o u r /n o n l,  j edyn ie  na usilne wstawienia się Del ­
fina, został  mianowany minis trem wojny.  Umiał  on w

wojnie hiszpańskiej  zasłużyć sobie na zaufanie i względy 
Delfina.
—  Ma być rzeczą niezawodną,  że nowy most  londyński  
skończony będzie dnia 17 czerwca następnego roku ,  to 
jest w* rocznicę bitwy pod Waterloo.
—  C: kilkuset  Miguelistów, którzy na wyspie Tcrcc jrze  
b roń  złoży li,przyjęli  natychmiast  s łużbę w szeregach obroń­
ców prawój królowy.
—  Donoszą : Plimouth pod d. 2 b. m. że okręt  wojen­
ny Bri lania ,  dostał  rozkaz spiesznego uzbrojenia i udania
się na morzę śród/. iemnc.
—  Nadeg/ ł  i tu poczta Buenos-Ayrsfca fi d.  1 lipca i p r z y ­
wiozła .gazety do d. 27 czerwca.  Dowiadujemy się z nich: 
że Lav,file zawarł  z Lopezein t r aktat  poko ju  pod d. 24  
c?.ertyca, z 7 ar tykułów Ckładający się. Jest  to pokój  mię ­
dzy rządem buenos iy■ .’skini i nąleżącemi do niego p rowin­
cjami; Lavaiie wydał  zaraz odezwo z doniesieniem O usta­
niu wojny domowej.  Gi z cudzoziemców któr- y w s p r a ­
wie Lavaila wzięli się do broni , otrzymali prawo obywa­
telstwa.
—  Pewien Anglik ku p i ł  niedawno Hamleta van Dyksa 
w Bruxel l i  za 5 franków (8 z łp . ) ,  a p i z e d a ł  go w L o n ­
dynie za 500  gwineów (21 ,600  z łp . )

F R A N C J A .  — Messąger  donosi ,  że wie lki  nieczętarz b y ł  n P. 
Ro je r  Col iard z wisy  tą,  ale nie mógł si? z n im widzieć.
— W y b o r c y  pierwszego okręgu paryzkiego zgromadzil i  
się, w .celu sprawdzenia  wy wie sz ony ch  list wyborców.
— Fregata Sg yp t i ęn ne  wystawiona w .Marsylj i  dla wiee-  
k -ó la  egipskiego, popłynęła d. i ’ó s ierpnia do Alexandr j i .  
- -  Min i s t er  ska rbu  wezwał  P. P. Łcp c l l c t i e r  d ’Aulnaj ,  
Froidefhi id de Beł l i s le,  l l e b y  d'Oissel  i Vi i lemain,  ażćby. 
na p o w ró t  do rady Stanu wstąpi l i .
— H rab ia  Gui ł l emino t  pisze ze Stambułu", i i  najgorszy 
duch ożywia  by łych janczarów.
— Pisma l ibe ra lne  u t rzymują iż teraźniejsze min i s t e r jum 
płaci r edakcj i  G azette de France  12 tysięcy f ranków 
miesięcznie,  a od redakcj i  Q uotidiem ie, kupu je  2000 exeny- 
piarzy.  ___________
PORTUGALIA.  —  L isbona  d n ia  19 s ie rp n ia . —  Dnia 
onegdajszego ,. um ar ła  xiężnićzka Marjja Benedykta;  gaze­
ta rządowa , która ani razu o jej chorobie nie wspomnia­
ła ,  donosi  dziś o tern,  w swej urzędowej  części.
—  Stronnicy królowy m a t k i ,  pokazują się na prowincji  
w rozmai tych okolicach. W Elwas zebrało się ich 200 i 
ogłosili królowe re j e n l ką  królestwa.
—  Mamy to wiadomość od wyprawy naszej do wyepazor ­
skich,  że d. 27 lipca odp łynę ła  z wyspy ś. Michała w ce­
lu uderzenia  na Terce j rę .
.  Dnia 15 t. m, zawiną ł  tu t rzymasztowy ok rę t  amer y­
kański G a la te a , zab rany niedaleko Terce j ry  przez p o r tu ­
galską fregatę JParola, pod pozorem,  że zamierzał  zgwał­
cić blokadę tamtejszą.  Kapitana dowodzącego tym okrę tem 
Osadzono. W więzieniu a osadę posłano jako  jeńców na Wy­
spę ś. Michała.  Tutejszy konsul  amerykański  będzie żą­
da ł  zadość-uczynienia.  Rzecz  ca łą  odes łano do właści­
wego sądu.  ______  _______

W ID O W IS K A  W STOLICA.

T E AT R NARODOWY.  Dziś .pantoriwna A rte H ip w  B o m b ie :\  
wykouana przez  tow.Chiarinich.  Poprzedzi  komedja. jzfrzp- 
dnosć i p r ze k o ra .  Rozpoczną widow: T ance A k ro b a ty c zn e .

—  GABINET T O PO G R A FI C Z N Y ,  w salach redutowych.
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